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Artykuł Marszałka Józefa Piłsudskiego 
s P«r minister »pr«r wojjkowych. 
Minutek Józef Plljudskl, utzciycll 
RU następująca. enuncjacją: 

Wczoraj, t. zn. w poniedziałek, 
po decyzji Pana Prezydenta o 

Rrzyjeclu dymisji gabinetu Pana 
lartla, pan Prezydent zwrócił 

S i do mnie z żądaniem, abym 
Jat praaydjum I sformował no

wy rząd.' Nie zwykłem • odma
wiać Pan,u Prezydentowi Jakiej
kolwiek północy w Jego urzędo
waniu. Nłt zwykłem dlatego, że 
(zawsze w pamięci mam ten plek-

Sy Inlepfekny dla' mnie czas, kle 
y byłem Naczelnikiem Państwa 

I naczelnym Wodzeni armjl, be-
Hącej w wojnie 1 zostałem zupeł
nie samotnie że swoją pracą tak 
Idąlece,, Iż z wyjątkiem bardzo 
Iśclslego otoczenia nie miałem w 
centrum państwa żadnej szcze
rej, żadnej chętnej pomocy. Dłu-
•a Jednak rozmowę z Panem Pre 
Eydentam ku swemu wstydowi 
ukończyłem nie powiem zupeł
ną odmową, lecz prośbą w sto
sunku do Pana Prezydenta, aby 
cecbclał zrobić Inne próby, nil ze 
mną, Kdyi nie mógłbym nie 
stwierdzić', że to zadanie byłoby 
w tej sytuacji, w Jakiej żyjemy, 
dla mnlo prawie ponad siły. Do
dałem zaś Panu Prezydentowi, 
te nie będę mógł nie wytłoma-
czyć publicznie motywów, dla 
których tak nieładnie w stosun
ku do Prezydenta postąpiłem. 

Przypuszczam, że niejednemu 
z Polaków i niejednej a Polek 
Jest znanym mój wstręt organie* 
ny.ue metody pracy, którą wegó 
U parlamenty, • nasz Sejm spe
cjalni* stosują do swoich robót 
ktotpla, wydaje ml się niekiedy, 
że metoda pracy sejmowej jest 
wymyślona dlatego. żeby wznie
cić u każdego pogardę dla tej me 
tody. Tak przeczy ona bowiem 
każdemu pojęciu o pracy; tak 

'przeczy ona bowiemwszystkie
mu, co może być nazwane su-
mJennem, produjerywnem, a Już 

•nie mówię rozumnem, czy nawet 
.Tozsądnom. Każdą bowiem praca 
techniczna, a rząd każdy pracy 
technicznej ma najwięcej, sta
je się atechniczna, treść sa
ma pracy otrzymuje cios na
tychmiast, gdy młnle przedsio
nek pewnego gmachu na ulicy 
.Wiejskiej. Lecz nie był to ten mo 
tyw, który mnie zmuszał do od
mownych. w stosunku do propo-
zycyj Pana Prezydenta myśli. 
Mad tem przeszedłbym nietrudno 
do porządku dziennego. 

Przeszkody główne dla mnie. 
które Panu Prezydentowi krótko 
wyłuszczyłem, są całkiem Inne] 
natury. Pierwsze Jest to niezwy
kła łatwość u pp. Posłów brodze 
nla sobie Języka niezwykle ła-
twem u nieb oszczerstwem. Nie 
mogę nie zwrócić uwagi na to, iż 
przerażony byłem tą stroną ży
cia pp. Posłów jeszcze wtedy, 
gdy byłem Naczelnikiem Pań
stwa. Przyczem rzeczą najcha-
rakterystyczniejszą I najbardziej 
nikczemną jest zawsze to, że ta

ki oszczerczy Język zaczyna swo 
Ją niecną pracę nagle I nlespodzle 
wanle wtedy Jedynie, gdy chodzi 
o osobę, która wchodzi w ten 
czy Inny sposób w Jakąś grę poll 
tyczną. Tak, że taki oszczerczy 
Język nb może nie dać powodu 
do myślenia, że działają w tym 
wypadku nie Inne motywy. Jak 
drobny nawet Interes własne] ko 
rzyścl czy zazdrości, czy też ko
rzyści Jakiejś grupy, czy grupki 
pp. Posłów. 

Nie szczędzą tedy cl panowie 
ani ' przyjaciół, ani nieprzyja
ciół, utrzymują zresztą z takim 
panem zaszczekanym I zabrud/o 
nym Ich brudną śliną, stosunki 
nawet zażyłe] znajomości. Tak. 
że to postępowanie wygląda mi 
zawsze jako nieodłączne od fa
chu pana posła, lako coś, co wy
daje się prawdopodobnie tym pa
nom za pracę pana posła konie
czną I obowiązkową. Dodam, że 
nie szczędzą wtedy ani czci ko
biet, ani dziecka, ani kogokol
wiek nawet z bliskich znajomych 
danego obiektu dla Ich brudnej 
śliny. Dodam jeszcze, że taki pan 
nadzwyczajnie łatwo ustępuje 
bardzo łatwo przy najlżejszym 
nacisku od takiego oszczerstwa. 

Wobec tego, Iż w życiu swo-
Jem nie znosząc wogóle oszczer
stwa, wyrzucałem za drzwi co-
najmniej setki osób za próby o-
szczerstwa w stosunku nawet 
do dalszych moich znajomych, 
wobeo tego, że większą ilość 
skrzyczałem 1 zbeształem tak, że 
Języka w gębie zapominali, nie Je 
stem w stanie przypuścić, abym 
mógł łatwo, a nawet l bardzo tru 
dno oddychać atmosferą, prze
pełnioną taką nikczemnością. 

Drugie: w zwyczajach I oby
czajach panów posłów Istnieje'Ja 
kaś śmieszna, Jakaś nieprzyzwo
ita forma bytowania, która dla 
mnie Jest poprostu niedopuszczal 
na, mianowicie mówienie nierze
czowe o każdej kwestii l o każdej 
pracy. Taka zwykła gadalnla. I 
zawsze sobie mówię a niechby 
tak sobie I mówili. Ale dlaczego 
ja, ja, sumienny człowiek, który 
się na rzeczy zna I rzeczowo o 

niej myśli, ma słuchać tych słów 
nierzeczowych. Dlaczego się 
mam męczyć i wymyślać okre
ślenia, któreby analfabecie wy-
tlomaczyć mogły to, czego on 
niezdolny Jest zrozumieć. Natu
ralnie, że ten sposób Jest bardzo 
męczący 1 bardzo trudny, lecz 
nad tem przejść do porządku tak 
że można. Lecz nie mógłbym ła
two I trudno nawet znosić ton pa 
nów Posłów, który pozwala nie 
na uszczypliwość 1 złośliwość, 
gdyż to także Jest mniejsze, lecz 
na ton wyższości swego często 
duracklego sądu w stosunku do 
ludzi, którzy masę pracy włoży
li w to, aby o rzeczy rzeczowo 
mówić. Tego nikczemnego tonu 
wyższości, który Jakkolwiek o-
znacza prestiżowe stanowisko 
pana Posła, te] napastliwej, głu
pio przyczepsklej formy ja osobi
ście poprostu nie znoszę. Bez 
względu na to, czy tyczy się 
mnie, czy kogo innego. Jeżeli u-
żyłem słowa nlkczemnóść, to Je
dynie dlatego, i e I w tym wypad 
ku nie mogę nie dostrzegać stale 
I ciągle, że zwyczajem i obycza
jem panów Posłów Jest bezcere
monialny stosunek Jedynie- wte
dy, gdy chodzi o osobistą ko
rzyść lub zawiść, lecz też o ko
rzyść tak zwanej prz£e mnie 
wygódki partyjnej. 

Nie chę, ażeby mnie żle tlo-
maczono. Człowiek głupi l nie
wykształcony bardzo często ma 
bardzo piękną duase> I zwykle ja 
sobie zgóry mówi*, i e Jest 
gdzieś Jakiś zakątek pracy ludz
kiej, gdzie ja znacznie jestem 
głupszy i mniej wykształcony 1 
znacznie mniej rzeczowy, niż ta
ki osobnik. I wcale się nie wsty
dzę swojej w tej mierze skrom
ności, I szukaćbym nie mógł, bo 
bym się wstydził jakiejś supre
macji w takich właśnie zakąt
kach. Lecz pan Poseł, jako nie
odpowiedzialny ani honorowo, 
ani pod względem czci, ani pod 
względem rozumu, ani pod wzgle 
dem rozsądku, ani pod względem 
pracy l uciekający Jak najstaran
niej nie od czego innego, Jak od 
odpowiedzialności, czyni z siebie 

poprostu potworka, który dla 
swego Jakoby prestiżu, skacze po 
różnych pracach, w każdej chwi
li zmieniając swój sąd o rzeczy I 
czepiając się ludzi w sposób Ja
kiegoś galgarisklego psa. 

Nie kto Inny, Jak Ja był w Pol
sce wynalazcą Sejmu, a zatem I 
wynalazcą panów Posłów. I nie 
mogę nie powiedzieć, że natych
miast nauczony nikczemnością 
niecnego Sejmu pierwszego I 
przypatrując się obyczajom 1 
zwyczajom tego nowego w Pol
sce zjawiska, twierdziłem sobie 
ciągle I dotąd to twierdzę, że po
między noweml zabytkami, któ
re Polska ma od czasu swego nie 
podległego bytu, bodaj najnlk-
czemnlejszym Jest pan Poseł do 
Sejmu. Dotąd w pamięci ml cią
gle stoją postępowania tych pa
nów w stosunku do Prezyden
tów Rzeczypospolitej. Oto jeden 
z charakterystycznych obraz
ków. Wszyscy u nas przysięga
li, przysięga więc każdy z Mini
strów, przysięga Pan Prezydent. 
przysięga każdy sędzia, przysię
ga każdy oficer, cl panowie jako
by ślubują. I widziałem tę scenę, 
jak ja nazywam ślubowanie. Ta
ki bezczelny pan, który od In
nych przysięgi żąda, rozwalony 
z rozplęteml spodniami łaskawie 
wymawia, tak, że nikt go nie ro
zumie, Jakieś słowa, zaczynają
ce się na s. I takie słabowane 
portki chcą odbierać przysięgi 1 
chcą się panoszyć swoim brud
nym Jakoby prestiżowym Języ
kiem. 

Ta nieprzyzwoita forma pre
stiżu, tak uchybiająca człowleko 
wl' forma bytowania, należy do 
tych właściwości charakteru pol 
skiego, które znoszę z takim tru
dem, gdy w życiu tę właściwość 
spotykam, że nie mogę nie twier
dzić, Iż bez zmniejszenia tego pre 
stlżu chociażby gwałtem, nie 
mógłbym przeżyć z takimi pana
mi nawet dwóch dni. 

Wreszcie przechodzę do trze
ciej prawie niemożliwości me
go współżycia nawet z Sejmem, 
Już nie mówię o współpracy. Mó 
wlę tu o poczuciu honoru, 

Ody myślę o honorze, zawsze 
przypominam sobie moje próby 
określenia honoru l potrzeby Je
go w życiu, którą zawsze mam 
w pamięci. Mianowicie, że honor 
Jest surogatem cnoty l dlatego 
Jest bardzo potrzebny w życiu. 
Cnota tak wysokie stawia od 
człowieka wymagania, że rzad
ko człowiek może odpowiedzieć 
wymogom cnoty. Honor zaś, I-
dąc niżej od cnoty, wymaga zna
cznie mniejszych wysiłków ludz 
kich dlatego, by się utrzymać na 
przeciętnej ludzkości. 

Ja osobiście, o Ile sobie przy
pominam, nigdy w życiu nie po
trafiłem naruszyć grenie honoru 
1 dlatego Jestem niezwykle wra
żliwy, gdy wymogi honoru są na 
ruszane z widoczną C 3 nlehono-
rowego człowieka łatwością. Nie 
stety, panowie Posłowie Już w 
samym początku Istnienia u nas 
Sejmu, poszli na drogę wymaza
nia ze słownika swego sł.,.vi 
„honor". Ba, więcej, — urządzo 
no się w ten sposób, aby nieod
powiedzialność posła rozciągnie 
to obowiązkowo dla posła w kie
runku nieodpowiedzialności ho
norowej. Tak daleko, Jak świat 
cywilizowany sięga, nie posjła 
żadna Instytucja, żadna grupa, ża 
dne stowarzyszenie, a tembar 
dziej żadna Instytucja o państ.. o 
wym charakterze.- Ja nie przy
puszczam, aby można było ..aa-
leźć bezwstyd tak daLki I tak 
nikczemny. Jak ten, który został 
wynależfony dla panów Posłów 
właśnie w Polsce. Wyznalc. że 
będąc Naczelnikiem Państwa. 
przypuszczałem, że znajdę w Pol 
sce, gdzie Jakoby honor stoi wy
soko, Jakiś odruch, niweczący to 
niecne dzieło p. Trąmpczyńskle-
go. 

Osobiście widziałem ludzi, któ 
rzy mnie prosili, Jako swego Wo
dza, o pozwolenie zastrzelenia 
kilku padów, pomiędzy Innymi I 
p. Trąmpczyńsklego, I którzy, 
gdym Im tego odmówił, szukali 
śmierci samobójczej. Niestety, 
tego spodziewanego odruchu nie 
znalazłem. Jedynie w ostatnich 
czasach, gdy z powodu ostatnich 

Papież proklamuje duchową krucjatę 
w obronie ofiar fanatyzmu sowieckiego 

RZYM, 1°. 3. Dziś od wczes
nego ranka ulice Rzymu zaroiły 
się tłumami. Nieprzerwana fala 
ludzi płynęła w stronę bazyliki 
Sw. Piotra. Kancelarja Watyka 
nu nie wysyłała do nikogo za
proszeń, rozesłano Jedynie za
wiadomienie, że dziś o godz. 
10-eJ Papież opuści swe prywat
ne apartamenty, by udać się do 
bazyliki Św. Piotra i tam odpra
wić wielką Mszę ekspłjacyjną na 
intencję strasznego poniewiera
nia Majestatu Boskiego 1 Świę
tych w Rosji oraz powrotu Po-
•) • 

Sztafeta pocztowa z Wilna 

i życzeniami db Mamaika Piłsudskiego w chwili powitania «rzex ministra 
I * * | telegrafów, aa pi, żiapolcpna. 

koju Bożego w Sowietach, Jak 
również na Intencję ofiar prze
śladowań religijnych. Natłok pu
bliczności w samej bazylice 1 o-
kolicy był tem większy, *e 
dzień św. Józefa ogłoszony zo
stał przed kilku laty przez faszy
stów, jako święto państwowe. 

Natychmiast po wstąpieniu w 
progi bazyliki Ojciec Św. pod
szedł do ołtarza i w asyście licz
nego duchowieństwa począł czy 
tać mszę. 

Bezpośrednio po Mszy wśród 
ogromnego skupienia wiernych I 
przejmujące] ciszy zabrzmiały 
słowa psalmu 58: 

„Wyrwij mnie Boże od nie
przyjaciół moich, Boże mój, 
Wyrwll mnie od tych, którzy 
broją nieprawości I od mężów 

krwawych wybaw mnie... Na
wrócą się ku wieczorowi 1 będą 
mrzeć głód jako psi..." 

a potem 78: Boże, przyszli po 
ganię na dziedzictwo Twoje 1 
splugawili Kościół Twój Świę
ty... 

Kiedy padły ostatnie słowa 
psalmów tłum zakołysał się, roz 
legł się jeden wielki szloch. 

Po odczytaniu litanii za Jed
ność narodów chrześcijańskich 
głowy wiernych pochyliły się. 

Wystawiono drzewo Krzyża 
Jezusowego I Inne relikwie ba
zyliki św. Piotra, wystawiane je 
dynie raz do roku podczas Wiel
kiego tygodnia. 

„Osservatore Romano", organ 
Watykanu zamieszcza podnio
sły artykuł wstępny, w którym 
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Opis uroczystości imieninowych ha czci 
p. Marszalka Piłsudskiego w stolicy 

podajemy I M str. 3-cieJ 
www 'WWV 

Misia tworzenia gabinetu 
powierzona zoslala przez Prezydenta RzpMei 
marszałkowi Senatu dr. Szymańskiemu 

Patrz sir. 2-ga 

pisze: 
— Dzisiejsza Msza, odprawia

na przez Ojca Św. w dniu święta 
patrona Kościoła jest jakby ducho 
wą wyprawą krzyżową. Grób św. 
Piotra I dziś zdolny jest do pod
niesienie ludzkości do zjednocze
nia jej l zbratania. Echo, jakie 
wezwanie Ojca św. znalazło na ca 

łym świecie, wśród wszystkich 
•warstw ludności 1 wyznań Jest 
tego najlepszym dowodem. 

Świat katolicki, który w dniu 
dzisiejszym zebrał się u stóp 
Papieża, winien zwrócić uwagę 
na pogwałcenie praw Boga i 
dusz w Sowietach. 

i 

wyborów weszło do Sejmu grono" 
ludzi świeżych, którzy z bro
dami panów Posłów nie mieli to 
czynienia, mam nareszcie w tym 
samym Sejmie najliczniejszy 
klub, mianowicie klub Bloku Bas 
partyjnego, który publicznie siej 
wyrzekł przywilejów nietykal
ności poselskiej, łącząc to razem 
zunlkanlemnleodpowledzlalnoiel 
honorowej. Jeżeli Jednak postę
powanie większości panów Po* 
słów właśnie dlatego najwięk
szy klub poselski wyłącza z mla 
na posłów, to moja sytuacja w 
taklem towarzystwie staje auj 
nie do wytrzymania. 

Wyłuszćzając te motywy Pa
nu Prezydentowi, zakończyłem 
prośbą do Niego, aby zechciał mo 
że próbować Innych wyjść, nie 
robiąc dla mnie tak wielkiego wy 
sllku, w którym dusza moja za
nadto łamać się będzie. Pozostał 
Jednak we mnie wstyd, że Pann 
Prezydentowi mogłem odmówić 
pomocy. I pomimo woli przypo
minały mi się moje złote my 
dziecka. W dzieciństwie bowiem, 
kiedy byłem małym chłopcem, 
sądziłem naiwnie, że niema gra
nic dla tego, co znieść mogę t 
granic dla tego, co mogę na so
bie wymóc. Pamiętam śmieszno 
moje dziecinne eksperymenty, 
kładłem więc palec do palącej *Ię| 
świecy, robiłem wszystkie pró
by dla przezwyciężenia natural
nego u dziecka nczucla strachu* 
robiłem wszystkie błazeństwa I 
wszystkie miary tego, co dziec
ko wytrzymać może I podnieca
łem wciąż swoją wyobraźnia t 
stawiałem Jej coraz nowe wy
mogi I coraz nowe żądania. Jed
nak 1 wtedy cofałem się przed 
nlektóreml rzeczami. Zwykłem 
cofaniem się, które do główki 
dziecinnej stale wracało, był* 
.-mokryłyka, i e Jednak pew
nych rzeczy na sobie wymóc nie 
potrafię. I wtedy zawsze stawia 
lem przed sobą talerz z ekskre
mentami, twierdząc: więc spró
buj. Ta próba dziecinnej nniw-i 
dy.gdy dziecko rosło wwtelkość* 
powracała ml często pod'tą wła
śnie nazwą. Jako jakiś egzamin 
do złożenia, gdy stawałem przjd 
jakoby nlemożllwośclaml. To Li
mo wspomnienie na myśl mt 
przychodziło, gdym Panu Pr«rv-
dentowl wreszcie odpowiedział, 
że gdyby Panu Prezydentowi in-
nj próby się nie udały, staję do 
Jego rozporządzenia. 

lUra] 

Sztafeta szkoły podchorążych 
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Misja utworzenia gabinetu w rekach marszałka Szymańskiego 
Sejm zwohmy na poniedziałek wbrew zdecydowanej uchwale B.B. 

WARSZAWA. 193. 
s Ani w atezydjam Rady mini
strów. u l v c u c h a sejmowym 
nie spodziewano się wczoraj ra
no, U v clagu dnia zapadną wa-
Ane decyzje w rozwoju przesile
nia gabinetowego. 

To też z niedowierzaniem przy 
Jęto Informacje, że „p. Prezy
dent Jot może w najbliższych ro
dzinach poweźmie decyzje, ko
niu powierzy misje tworzenia aa 
• ego gabinetu". 
. Zapowiedź sprawdziła się y i zadztwialąca dokładnością-

O fodz. 3-ej po poł. na Zamek 
uproszony został marszałek Se 
natu Szymański, poczem kance-
Jarja cywlkia p. Prezydenta Rze 
czypospolltej wydala następujący 
komunikat: 

Pao Prezydent Rzeczypospołltel 
powierzył misje (worzenta gaMoe-
(u p. proł. Jallinowl Szy ssadskleniu, 
•uirtzalkowl Seaata. 

Wieść ta obiegła szybko koła 
polityczne, wywołując wszędzie 
prawdziwa sensację. Zadzwoniły 
setki telefonów, natarczywie dobl 
dano się do sekretarza p. marszał
ka Senatu, nr. Mohla. który ze 
ewykla uprzejmością 1 niewy
czerpaną cierpliwością udzielał 
potwierdzającej odpowiedzi na 
nieustanne pytania. 

Tymczasem p. marszałek Szy 
mańskl. zgodnie z najlepszą tra 
dycją parlamentarną I przyjętą 
kurtuazją, złożył wizytę ustępują
cemu premierowi 

proł. Bartlowt 
I odbyt z nim całogodzlnną kon
ferencję. Następnie p. marszałek 
Szymański udał się do p. mar
szałka Sejmu Daszyńskiego, a-
ł>v osobiście poinformować go o 
••trzymanej misji 1 zasięgnąć o-
plnjl. 

Po łych wizytach p. Marszałek 
Szymański przybył wczoral w 
Rodzinach wieczornych do lokalu 
Klubu sprawozdawców parlamen
tarnych w Sejmie, aby oświad
czyć zebranym tam przedstawi
cielom prasy, co następuje: 

— W toku rozmowy, Jaką miałem 
wczoraj aa Zamku z p. Prezyden
tem RzpBtel razem z p. marszat-

' kłem Selma, oświadczyłem p. Pre
zydentowi, te, zdaniem molem, 
współpraca rządu z Selmom byłaby 
mota Jaszeze możliwi I nie należy 
x nie) Jaszcza rezygnować. 

W każdym razie zakończyłam de 
wizą: „Concordia ras crescunt". Na
leży tyczyć, aby to było zrozumia
ne I w Selmie. 

Wczoraj wieczorem zostałem 
•rzez p. Prezydenta zaproszony 
powtórnie aa Zamek. 

P. Prezydent oświadczył ml, te 
wobec tego, te wyraziłem przeko
nanie o możliwości współpracy, — 
chce mi powierzyć misie tworzenia 
gabinetu. 

Poprosiłem o ozu do namyśla I 
udałem się do Marszałka Piłsud
skiego. 
. P. Marszalek Piłsudski powie
dział ml. ta oa sam nie hut w sta
nie rozmawiać z Sejmem, o Ile zaś 
Ja mam Jeszcze możność rozmawia
nia. to żebym sle podjął tworzenia 
gabinetu. 

Dziś o godz. 3 po południu otrzy 
matem potwierdzenie p. Prezyden
ta RzpBtel powierzenia ml misi. Od 
byłem niezwłocznie konferencja a 
premierem I z p. marszałkiem Sel
ma Daszyńskim. 

Z uwagi na Imieninowe uroczysto 
ścł, wstrzymam w środę dalsze kon 
tereocje, natomiast w czwartek roz
poczną rozmowy z przedstawiciela
mi stronnictw sejmowych. 

Na zapytanie Jednego ż dzien

nikarz*; dlaczego p. marszałek 
oki rozpoczyna konferencji łut )u 
tno, (L J. w środę), p. marszałek 
Szymański odpowiedzią: 

— Jutro Jest święto, które Ja o-
aokttew szaaafi I ci, którzy wejdą 
za mną ab gabinetu, saaacą Je rów-
ariet szanować. 

Ni pytanie następne, gdzie i w 
Jaki sposób będą sle odbywały 
konferencje, marszałek Szymań
ski odparł: 

— Bede (wzywał da siebie do za
cna Seaata prazydja 
1 Swata kołejsra we-

wystoso wał wczoraj do p. prezesa 
Rady ministrów pismo, w kórem 
donosi. Iż na zapytanie p. Prezy 
denta Rzeczypospolitej przedło
żył program prac Sejmu do dnia 
30 marca b. r, obejmujący 8 

przedłożert rządowych oraz po
prawki Senatu do budżetu na rok 
1930-31. 

W ten sposób między decyzja
mi prezydium Sejmu a uchwałą 
Klubu B. B. powstała 

zupełna sprzeczność. 
Ujawniła się ona Już na wczo

rajszych komisjach sejmowych. 
Komlsla oświatowa, na wnio

sek pos. Jędrzejewlcza (BB) po
stanowiła odroczyć się do czasu 

ukończenia przesilenia Trądowe
go. natomiast komisja budżetowa 
wbrew protestowi postów B.H. 
rozpatrywała przekroczenia bud
żetowe na rok 1927-28. Przedsta
wiciele BB opuścili posiedzenie. 

Wczorajsze ciągnienie loterii 
" W A R S Z A W A , 193. 

l-ste ciągnienia 
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ZŁ 5.000 na n-ry: 30737 97142 

136179 178446 199357. 
Zł. 3.000 oa n-ry: 67629 114037 

151681. 
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136798 139537 147410 151539 154618 
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ZŁ 500 na n-ry: 339 1755 2848 
4717 6835 9961 11216 If9l0 11954 
12915 17942 22454 26264 27963 
28247 29687 40680 
56894 59987 61202 
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87051 93376 98619 
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126155 129382 131137 131207 133338 
134757 138859 139294 140479 143894 

41220 
69369 
82561 
103001 

49245 
70445 
86062 
105024 

— Czy p. marszałek chce za
sięgnąć od prezydiów strormłetw 
oplnjl. czy też pan nosi się zgóry 
t zamiarem utworzenia gabinetu 
parlamentarnego? 
— W tym wlasats osia zasięgam 

omnji •iroiuuciw. 
Z pełną wiarą w powodzenie 

swej misji opuścił p. marszałek 
Szymański Ktab sprawozdawców, 
udając się do swych prywatnych 
apartamentów. 

• 
Zanim Jednak zapadła decyzja 

powierzenia misji tworzenia ga
binetu marszałkowi Szymańskie
mu, w Sejmie rozgrywały się na 
różnych scenach zasadnicze wal
ki o to, czy Izba posłów ma pra
cować podczas kryzysu gablneto 
wego nad termkioweml sprawami. 
Zagadnienie to było przedewszy 

stklem tematem obrad 
Klubu Bezpartyjnego Bloku 

współpracy z rządem, który Je
dnomyślnie powziął uchwalę, 
którą podaliśmy wczoraj, gło
szącą, że„ w okresie kryzysu 
gabinetu Sejm nie ma prawa ob
radować". 

Znaczenie lej rezolucji, powzłę 
tej przez klub. liczący 120 człon 
ków, uwydatnia sle w pełni, jeśli 
sle zważy, że Jednocześnie w ga
binecie p. marszałka Daszyńskie 
go odbywało sle posiedzenie pre
zydium Sejmu, na którem zdecy 
dowano zwołać plenarne posiedzę 
nie Sejmu 

na poniedziałek, U b. m„ 
w nadziel, że do tego czasu rząd 
będzie utworzony, a nawet w wy 
padku, gdyby to nie nastąpiło, ze 
względu na upływający z końcem 
marca termin uchwalenia budże
tu 1 na inne pilne projekty ustawo 
we. 

W wyniku narady prezydjum 
Sejmu, p. marszałek Daszyński 

Przekroczenia budżetowe 1927-28 roku 
Uih*a v w nieobecffośri postów B. B. 

o 232.000 subwencje, • w przedsiębior
stwach tezoł min. skreślono 10 mil
ionów na fabrykę związków azotowych 
w Tarnowie, w min. komunikacji zmnlel 
szono o 87.172 zt. pożycie na budów* 
gmachu pocztowego w Odynl, w min. 
oświaty skreślono 15.000 na samochód 
kuratorium szkolnezo we Lwowie. 

Nadto większością glnsów, wbrew o-
plnjl relerenta przyjęto poprawki p.p. 
Rybarsklego I Korneckiego, kwestionu
jąc kilkanaście innych pozycyj. 

Nadto uchwalono rezolucje stwier
dzającą. Ił rząd w rokn budżetowym 
1927-28 dokonał przekroczeń bez pod
staw ustawowych. 

Na tern zakończono drugie czytanie. 
Dzisiaj czytanie trzecie w komisji. 
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976 196011 146 39? 478 524 605 39 704 
197016 256 365 463 96 533 763 839 910 
lt 198109 59 283 84 481 863 199014 183 
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STAWKI 
98 187 239 394 637 54 753 821 83 960 

1051 157 483 884 918 62 2066 132 201 
3 628 3003 272 443 70 649 923 98 4377 
481 545 843 5086 149 57 346 58 653 681 
6344 592 635 77 929 34 35 7009 131 451 
725 8172 654 852 9036 63 936 71. 

1020S 24 634 927 11072 241 54 66 341 
414 50 543 12005 52 264 69 471 603 
13047 3M 647 54 941 14134 449 87 999 
808 15080 252 9 H W n « l I M t t J ł O » 98 7213 
809 17005 445 641 837 18338 73* > » [ ł S l 6W 654 13 909 115115 357 377 451 
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20060 75 331 835 21016 65 411 7T7 
22144 387 23048 98 367 565 731 53 823 
961 79 24068 96 167 72 278 796 842 
25172 220 438 730 958 26135 64 304 41 
88 378 493 796 908 37 27596 833 28027 
: > 

WARSZAWA, 19.3. 
Na wczoralszem posiedzenia komisji 

budżetowej, w nieobecności przedstawi 
cieli klubu BB, toczyła Sie dalsza dy
skusja nad sprawą kredytów dodatko
wych na rok 1927-28, poczem przystą 
plono do glosowania po stwierdzeniu, 
te Jest dostateczne traorum (17 osób). 

Przyjęto Jednomyślnie wszystkie 
wnioski referenta, posta Llebermana, 
mianowicie skreślenia: w prezydjum 
Rady ministrów 8 milionów funduszu 
dyspozycyjnego, 39.000 na „Oazere 
Poznańską 1 Pomorską", w M-S-WoJsk. 
19.162 zt. z pozycji „dodatki służbowe" 
mylnie obliczone, 28 tys„ z pozycji 
„podróże służbowe" I 1.729 tys. z para
grafu „na wyżywienie ludzi", w 
min. przemysłu 1 handlu zmniejszono 

• r Podpis H ndenburga na umowie z Polską 
I szeUlostronlrowe orędzie do P;us wsthodnitlt 

WINSZUJEMY . 
DzK: EufemJ. V 
Jutro: Benedyktowi\ 

MDJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Długość fali 1411.8 

mtr.). 
Oodć 11.58: Sygnał czasu. Hejnał t 

-wiciy Mariackie) w Krakowie. Komu
nikat meteorologiczny. O. 12.10: „O e-
etetyce dnia codziennego", mówić bę
dzie p. Marla Anklewiczowa. O. 12.40: 
20-ty końce* szkolny z filharmonii 
warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
iilharmonlcina pod dyr. Józefa Ozimin 
sklego, proł. Jan Dworakowski (skrzyp 
ca), Wiktor Brasy (tenor) 1 prof. Lu
dwik Ursteln (akomp.) Słowo wstępne 
wypowie Stelan Natanson. Oodz. 14.40: 
Komunikat gospodarczy. O. 15: „Upa
dek Grecji I kultura Hellenistyczna" — 
wygi. prof. Jan Jakubowski. O. 15.70 
..Krasicki" — wygi. dr. Konrad dótskl. 
U 15.45: Komunikaty Ligi Obrony Po
wietrzne] 1 Przeciwgazowej. Q. 16.13 
Muzyka s płyt gramofonowych. Godz. 
17.15: „Wśród książek" — omówi prof. 
Henryk Mościcki. O. 17.45: Koncert ki 
meralny w wykonaniu kwartetu W. T. 
M. O 18.45: Rozmaitości. Występ p. 
Władysław* Waltera. O. 19.10: Olelda 
rolnicza. O. 19.25: felieton p. t .Żywy 
druk" — wygi. p. Zygmunt Kisielewski. 
(i. 19.58: Sygnał czasu, a 20.13: I»elje-
ton p. t. „Kall Megdan" — wygi. p. Ig. 
Targ. O. 20.30: Koncert wieczorny. O. 
23.30: Transmisja z Teatru „Wesoły 
Wieczór". RewJa p.t „Pod Messalką' 
W. przerwie kotmmlkatj*-

BERLIN 19.3. — Tei. wł. — 
Jak komunikują urzędowo prezy 
dent Hlndenburg podpisał wczo
raj polsko - niemiecki układ li
kwidacyjny, zarządzając opubli
kowanie go w dzienniku ustaw 
Rzeszy. 

Zarazem Hlndenburg w formie 
listu skierowanego do kanclerza 
Rzeszy Mullera wystajpil z orę
dziem do ludności niemieckiego 
Wschodu, w którym tłomaczy 
się z powodów, które skłoniły go 
do położenia swego podpisu pod 
układem likwidacyjnym z Pol
ską. 

Orędzie Hmdenburga obejmu
je sześć stron pisma maszynowe 
go. Posiada więc charakter ra
chunku sumienia sędziwego feld
marszałka, któremu podyktowa
na względami konieczności pań
stwowe] decyzja najwidoczniej 
nie przyszła łatwo. 

Daje temu wyraz Hlndenbursr 
we wstępie orędzia,, oświadcza-

NOWY JORK 19.3. W kołach 
giełdowych rozeszła się wia
domość, Jakoby pertraktacje w 
sprawie fuzji Chalse National 
Banku, Equ<table Trustu l Imer-
srate Trustu zostały zakończone. 

Wobec tego w Stanach Zjedno
czonych powstaje Jeden potężny 
bank z rezerwami slesrającemł 2 
miliardów 800 mili. dolarów. 

Jąc, że przy powzięciu decyzji w 
pełni uwzględnił wysunięty sprze 
elw poważnej mniejszości Reich
stagu przeciw temu układowi 

W szczególności zrozumiały 
dlań Jest, Jak oznajmia, „opór 
cierpiącej niedolę ludności nie
mieckiego Wschodu przeciw tej 
ustawie, Jak również przeciw u-
kładowi handlowemu z Polską". 

Rozstrzygającym politycznym 
momentem, który wpłynął na 
decyzję Hłndenburga, Jest we
dług jego oświadczenia okolicz
ność. iż układ likwidacyjny w 
pierwszym rzędzie zabezpiecza 
byt osiadłe] na roli. mniejszości 
niemieckiej w Polsce. (My). 
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607 35 173079 81 278 333 422 743 941 
174 539 68 706 963 175516 88 833 912 
59 176136 301 582 663 835 177047 316 
640 178113 55 229 387 963 179022 98 
187 257 709 39 63 813 47 70 948. 

180018 93 118 90 358 87 610 34 
747 65 68 867 999 181021 139 243 
318 56 433 623 845 923 182073 251 
604 25 804 183222 35 60 310 463 501 
710 54 844 920 184093 407 13 27 46 

Co wróż* gwiazdy na dzień 20 marca 
Pomyilny dla uczu( - gorszy dla finansów 

Dodatnie <var(o. 
•ci dnia dzisiejsze-
go zaznacza sle luz 
kolo godz. 10-el — 
przynosząc dobry 
nastrój, lepsze pers
pektywy, powodze-

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ R i e w stosunkach i 
osobami pici odmienni!. J?st to czas 
sprzyjający siluti, miłości, nabywaniu 
ubrania I ozdób. 

Jtdnakźe po godz. II-ej nastąpi zmla 
mi na gorsze, przynosząca pewne trud 
ności społeczne fto> Hnansowi, zwię
kszoną sklonnoSc do ekstrawagancyj 
co mott wywołać nlepprozumlenta. 

Natomiast południe zaznaczy ale zoo 
wu dodatnio, a krótko przed godz. 13 
1 oóznlel wpływy kosmiczne mog4 nam 

przynieść Jakieś nieoczekiwane wyda
rzenia pomyślne, zmiany na lepsze lub 
teł — tylko — ekspansje fizyczną 1 
psychiczna. Jest to odpowiednia pora 
do załatwiania spraw urzędowych za
równo Jak 1 nabywania biletów na lo
terią. Spekulacje lub poczynania bor-
dziel ryzykowne — mocą wówczas 
wydać dobre rezultaty. 

Wieczór gorzej sle zapowiada I mo
że przynieść" koło godz. 30-cJ zbytnią 
pobudliwość namiętności lub nastroje 
chaotyczne. Później Jednak następuje 
wybitna poprawa. 

Dziecko dziś urodzone — będzie 
zwolennikiem podróży, sztuki I iszyst 
kiego co nowe. niezwykle ekscentryoz-
n"V /, S. P. 

432 777 862 99 9183 253 98 373 "432 777 
10245 77 530 11077 123 305 600 809 

12054 123 252 362 629 86 720 13342 47 
62 463 964 663 14222 463 810 15030 120 
57 416 47 604 36 952 16412 17867 993 
18194 244 434 664 766 987 19180 229 
320 58 85 

20002 180 229 34650 539 91932 21 112 
86 307 497 672 732 36 807 22121 49 245 
.144 760 23180 92 308 44 442 83496 24442 
96 822 66 922 25366 465 622 785 840 
940 26065 69 83086 946 27089 212 76. 
28097 125 348 536 56 69 777 29226 
466 633 30199 242 668 775 31431 531 
650 60 82 32228 315 64 766 873 
33197 323 685 733 925 34217 354 412 
730 879 940 35299 389 769 3624 59 
148 314 539 639 81 715 969 37063 
243 431 500 888 38682 39122 222 
59 417 54 843 40005 60 130 204 364 
460 684 766 917 41070 219 373 421 
23 78 42134 426 607 795 873 979 
43349 53 91 437 503 75 800 43 49 999 
44818 45054 171 88 260 501 64 652 
46049 227 95 358 505 47354 491 
502 833 68 951 48221 318 555 622 
791 806 32 47 48 976 49007 34 182 
233 363 874 969 71 50033 332 555 

644 808 931 54 51313 19 419 714 78 
907 26 52057 183 543 722 53008 74 
224 43 57 404 700 51 70 970 54219 
53 332 447 66 710 48 79 840 908 
55305 489 519 820. 

56012 131 293 585 625 27 57381 
476 744 97o 58141 61 580 608 739 70 
59854 98. 

60070 362 688 702 61050 230 383 
524 91 624 704 41 62531 616 858 
63369 447 778 822 24 918 64124 50 
526 970 65155 446 993 66322 709 SI 
867 67018 408 665 848 76 68062 93 
248 328 743 964 69022 82 83 221 70 
327 616 900 37. 

70053 105 83 254 81 403 590 81 
71007 18 130 690 934 72002 116 51 
224 440 571 740 992 73213 318 480 
645 96 756 900 74038 114 318 79 411 
823 72 992 75325 514 50 76150 487 

624 39 133362 323 435 674 822 901 39 
133154 200 89 417 763 845 948 134174 
226 85 406 587 600 769 900 J35069 07» 
356 453 93 136057 143 238 777 830 945 
137096 113 226 304 9 997 800 6 905 51) 
60 138055 193 220 325 86 573 80 776 99 
893 139097 307 69 438 91 735 83 854 943 

140324 414 53 534 88 806 83 971! 

141235 442 48 609 990 142053 196 • 
236 396 6 4 0 * 1 8 
I4408B 383 977 14512. 
975 14643162 530 6 3 5 . _ ^ 
337 453 604 732 916 148194 321 77 
411 32 556 704 149158 570 736 823 
32. 

150423 41 759 852 151150 469 7« 
84 533 986 98 152013 19 39 130 265 
58 301 686 775 153096 101 303 93 
416 86 563 635 722 884 154006 92 
112 54 316 400 601 707 896 907 
155034 99 101 377 422 686 761 956 
156636 67 157082 428 573 637 857 
158266 371 547 159300 568 94 626 3J 
75 717 28 62 980. 

160261 314 65 603 825 44 953 
161109 93 478 555 95 663 879 89 
162026 72 388 416 23 74 823 910 60 
163009 148 287 316 55 461 968 
164101 83 292 544 55 97 640 937, 
165186 253 67 306 15 493 579 851 
952 60 166155 59 326 69 97 630 755 
898 167136 281 628 857 916 33. 

168131 39 99 704 63 169092 109 245 
354 61 467 663 99 832 66. 

170024 105 444 573 83 6B6 704 807 
171199 672 810 37 172092 192 280 344 
528 845 983 173048 295 442 649 50 704 
174068 363 400 598 617 776 175065 127 
679 953 176149 71 533 838 79 177147 
353 475 949 51 66 604 974 178520 730 
992 179136 55 220 29 487 800 814 51 

180087 102 22 216 496 181179 333 641 
182091 111 30 344 994 183025 274 330 
530 757 817 184017 64 232 43 783 901 
5 185675 801 57 64 97 965 73 186010 
272 386 758 810 70 187040 69 205 529 
31 753 55 99 824 968 188326 668 M 
850 900 189078 92 534 749. 

190028 220 505 7 191349 749 818 49 
192154 256 434 537 872 920 70 193541 
64 98 701 93 816 194068 137 45 570 
629 762 853 195178 91 214 624 83 65Q 
832. 

196238 426 82 656 70 821 197101 31' 
77 86 426 656 704 198059 175 80 317 
734 948 199373 787 878. i 

300172 80 580 660 70 875 93 964 
201089 235 65 485 545 691 783 864 918 
202189 235 373 884 901 75 95 203012 16 
748 204056 59 136 234 553 704 205142 
359 482 554 694 761 812 306001 9 119 
24 294 353 606 967 207078 183 91 507 
793 819 30 44 208251 922 209)66 73 
234 53 350 87 649 738 90 876 97 980. Rozmyślanie wieczorne 

Zmrok wieczorny usposabia 
dozadtrmy. Pewnego wolnego 
wieczoru zasiądźcie wygodnie 1 
przeprowadźcie w myśli mały 
rachunek życiowy. Pomyślcie, ja 
kle rezultaty życiowe osiągnęli' 
ście dotychczas, jakich zawo
dów doznaliście, na czem pole
gał błąd waszych wysiłków, 
skoro dotychczas nie doszliście 
do zamierzonego celu. 

Nielicznych tylko stać na Ja
mą I pewną odpowiedź: wiem, 
do czego dążę, tyle a tyle dotych 
czas zrobiłem, takie oslągnę-
łera rezultaty, potworzyłem ta
kie zapasy 1 zabezpieczenia przy 
szłoścl, dążę naprzód, Jest ml 
coraz lepiej, spokojnie i wytrwa
le dążę do spokojnego portu sta
rości. Ale blada temu, kto tale1 

odpowiedzieć sobie nie może... SaJ 
to rezultaty przeważnie wła
snych nadziel, bo taki stan rze
czy Jeszcze teraz naprawić moi 
żna. 

Ubezpieczenie ł yda w P. K. O. 
zabezpieczenie sobie I rodzinie 
bytu w przyszłości — oto co 
przedewszystklem zrobić nale
ży, jeżeli się pragnie zmiany na 
lepsze. 

Szybki ratunek waszej zagro
żonej przyszłości od Was sa
mych zależy. 

Niezwłocznie nadeślijcle swój 
adres (podając wiek) do P. K. O. 
w Warszawie, a otrzymacie in
formacje szczegółowe w tej* 
walnej sprawie życiowej. 

M.C& 
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Życzenia armii dla swego Twórcy i Wodza 
Urocsystoicl w Belwederze. — Capstrzyk: im ulicach stolicy 

• 

Marszałkowska buława 

Hołd wojska na dziedzińcu Belwederu, zakończony dorocznym capstrzyklern.Marszalek Piłsudski w otoczeniu generałowi Romera, Fabrycego, Koupcrta, 
¥ pułkownika Wienlawy-DIugoszowjfclecomln. Pryttora t adiutanta Marszałka mjr. Builera. 

Ofiarowana wczoraj Marszałkowi 
Piłsudskiemu przez Szkołę Pod
chorążych w Zambrowie, wykona 
Ha ł zaprojektowana przez ucznia 
' Szkoły sŁ szer„ Kułaka. 

I WARSZAWA, 19.3. 
W pałacyku belwederskim odby

ła sio wczoraj uroczystość składa
nia przez armię polska życzeń irnie 
nlnowych I Marszałkowi Polski, 
Józefowi Piłsudskiemu. Uroczy
stość ta zmieniła siej w żywiołową 
manifestację wojska polskiego na 
cześć Jego Twórcy 1 Wodza. 

Uroczystość wczorajsza rozpo
częła się złożeniem życzeń przez 
policję państwową. O godz. 5.30 z 
przed pałacu Blanka na pi. Teatral
nym wyruszył batalion policyjny z 
orkiestra, w składzie dwu kompa
nii honorowych. Jednej z okręgu 
warszawskiego I drugiej, sformowa 
ncj z delegatów przybyłych z pro
wincji, oraz plutonu policji konnej z 
orkiestrą. 

Po przemaszerowaniu ulicami 
miasta kompanie policyjne ustawi
ły się na "placyku przed pałacem. 
Po oddaniu hołdu p. Marszałkowi, 

batalion policyjny 
odmaszerowuł z przed Belwederu, 
ustępując miejsca kompaniom woj
skowym. 

Wojsko zebrało się o godz. 6 na 
placu przed gmachem komendy mla 
sta. 

Pierwsza przybyła kompania ho
norowa 30 p. strz. kaniowskich z 
chorągwią 1 orkiestrą, powitana 
przez wartę główną z chorągwią 21 
p.p., który dziś zaciągnął wartę na 
odwachu głównym. 

Z kolei przybyła kompania ho
norowa 21 p.p. z orkiestrą oraz 
kompania choragwlana 36 p.p. LA, 
z chorągwią 1 orkiestrą. Z tylu usta
wiła się kompania przysposobienia 
wojskowego. 

Kompanie uformowały batalion, 
dowództwo którego objął komen
dant 21 p.p. pułkownik Dojan Su
rówka. 

j Komendant miasta pułk. Wienia
wa - Długoszowski przyjął raport 
1 dokonał przeglądu oddziałów, po
czerń nastąpił odmarsz kompanii z 
chorągwiami 1 orkiestrami do Bel-

| wederu. 
O godz. 6.45 na zapełniony Jut 

' tłumem oficerów placyk przed pa
łacem belwederskim przybył spie
szony szwadron 1 pułku szwoleże
rów 1 sztandarem 1 orkiestrą 1 usta
wi! się przed prawem skrzydłem 
pałacu. 

W chwilę później do Belwederu 
przybył batalion honorowy piecho

ty l 
• ustawił rię- frontem?"*' 

do pałacu. 
Poczty cborągwłaue stanęły 

przed schodkami. 
Po chwili w drzwiach pałacu u-

kazał się Marszałek Piłsudski w o-
toczeniu adiutantów, witany hym
nem narodowym. 

Wojsko prezentowało broń. 
Z piersi obecnych wyrwał tlę 

gromki okrzyk: 
— Niech żyjelll Pierwszy Mar

szałek Polski Józef Piłsudski niech 
źyjel.-

W imieniu 
zgromadzonych oficerów 

1 całej armii polskiej przemówił ge
nerał Romer, w krótkich żołnier
skich słowach składając p. Marsza! 
kowl serdeczne życzenia z okazji I-
mienln I hołd wszystkich żołnierzy 
Rzeczypospolitej swemu Wodzowi. 

Ustawiona w parku Łazienkow

skim bateria 1 D.A.K. oddała 19 
strzałów armatnich. 

* * 
Dziś Belweder w odświętnej 

szacie. 
Salony toną w kwiatach. Bez 

przerwy znoszą je z miasta. Po
sadzki lśnią jak lustra. Krzątają 
się raźno oficerowie z adjutan-
tury: p.-pulkownicy Zambrzuskl 
I Wenda, mjr. Busler oraz wszę
dzie obecny wachmistrz Wójcik. 

Oodz. 8.30. Na podwórzu Bel-
wedersklem zjawia się pierwsza 
sztafeta z Wilna: sekcja z ofi
cerem na czele. Chłopcy dziar
scy, bynajmniej nie zdrożeni. U-
stawiają broń w kozty. U ka
sków bojowych zluźnlli rzemie
nie, gwarzą, ćmiąc papierosy. 

O godz. 9 przybywa wlceml-

Uroczyste objęcie warty w stolicy przez 21 p. p, 

nlster generał Konarzewski, 
Zajeżdża skromna taksówka. 

Z trudem wysiada z niej 90-letnl 
weteran 63-so roku, p. Kazi
mierz Llsklewlcz. Przybył ze 
schroniska weteranów i przy
wiózł Marszałkowi dar, ukryty 
w. skrzynce blaszanej. Tort, 2 bu
telki wina 1 Jakieś przedziwne 
zabaweczkl kolorowe, dzieło 
strudzonych rąk weterańsklch. 

W wielkiej sali po lewej stro
nie pałacu naokoło ścian na sto
łach rozłożone są prezenty, któ
re otrzymał Dostojny Solenizant 
z całej Polski. 

Czegóż bo tu niema! Wspanla 
łe portrety, rzeźby, kryształy, 
artystyczne kałamarze, wykwint 
ne teki, dyplomy ttd. Itd. Przy
kuwa uwagę piękny zegar, wy
konany przez 38 pułk. strzelców 
lwowskich z Przemyśla o kształ 
cle starożytne] piastowskiej ba
szty Przemyśla, rzeźbiony w 
drzewie jaworowem. Zegar co 
6 godzin wygrywa 4 kuranty 1 
oświetla automatycznie maleńkie 
okienka basztowe. Niezwykle 
czysto 1 pięknie w kurantowem 
tempie brzmi „Pierwsza Bryga
da". Obok zegara ciekawe w po 
myślę 1 wykonaniu szachy z ko
ści słoniowej, skonstruowane 
przez inżyniera Wacława Jacy-
nę z Wilna. 

Zwraca również uwagę pięk
ny złocony komplet przyrządów 
do golenia. 

Koło godziny 10-eJ przybywa 
z życzeniami komisarz Rządu 
p. wojewoda Kawecki. 

O godz. 10 poczęły zjawiać się 
sztafety piesze wojska, przyspo
sobienia wojskowego, policji, 
straży pożarnej Itd., oraz druży
ny uczestników marszu Sulejó
wek — Belweder. Dziedziniec 
Belwederskl zapełnił się woj
skiem. 

Przybyła również delegacja hu 
cułów z Podkarpacia. 

Tui potem poczęły przybywać 
sztafety konne wojska 1 organlza 
cyj przyspoblenia wojskowego 
z różnych miast. 

O góÓz. 12 zjawrfl sTe w Eonu 
plecie wszyscy ministrowie na 
czele z p. premierem Uartlcm, 
duchowieństwo, dyplomacja 1 
attaches wojskowi. 

O godz. 1 — składała życzenia 
generalicja I delegacje oficerów, 
/ żołnierzy, o 2 — władze muni
cypalne. 

Następnie do godziny 7-e| 
składać będą życzenia przedstaw 
wlciele organizacji 1 społeczeń* 
•twa. 

GIEŁDA 
Metale 

Rubel złoty 4.69, Dolar srebrny 8J, 
Rubel srebrny 2.1, Srebrny bilon ro* 
syjsld 1.03. , 

Akcie 
B. Polski 168, B. Handlowy 117, B, 

Zw. Sp. Zar. 71.5, Kljewskl 60, Siła I 
Światło 87.5, Warsz. Cukier 27J. PlM 
ley 3S.5, Węgiel 54, Lilpop 25. Modrzt-
Jód 1.1.75, Ostrowieckie 51, Parowozy, 
17.5. Starachowice 21.5. 

Zgon 
Lorda Bałtowa 

LONDYN 19.3, Dziś rano zmarł 
lord Balfour. 
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AŁPA 
DO ZABAWY 

POWIEŚĆ 
g^Hbno, Se upłyneto od Upca 
1914 roku, kiedy wyjechał z Ml-
ronowszczyzny, ładne kitka lat, 
Kazio nie spieszył do domu. Ca
ły tydzień stracił w Warszawie 
na rozmowach o klnie 1 hulan
kach. Miał jeszcze trochę pienię
dzy z ostatniej przesyłki 300 do
larów, które otrzymał.na Caprls 

Mieszkał w Bristolu, jada! w 
Curopejsklm, tańczył w Oazie, 
btł gdzie popadło. Gorąca, trkim-
^ ą c a atmosfera zwycięskiego 
pokoju, upajała go. Były chwile, 
pledy słuchając opowiadań o bi
twie pod Warszawą, o tragicz
nych I wzniosłych chwilach, któ
re w tym wiekopomnym czasie 
przeżywał cały naród, — Dornl-
frirłM tetawł. żę ale, brt m i nie 

brat udziału w łych wielkich" czy 
nach. 

Może 9ou władnie, ten żal, któ
ry go czasami nawiedzał, a któ
ry powoli przemieniał się w nim 
w pewnego rodzaju uczucie wsty
du, a może tylko niechęć spotka
nia się z Marychną, odwlekrła z 
dnia na dzień Jego wyjazd do do
mu. Dopiero gwałtowna depesza 
donosząca o pogorszeniu się zdro 
wia matki, wytraciła go z tego 
nastroju apatii 1 zniechęcenia, 
które w miarę zastanawiania się 
nad sobą 1 własnem życiem, o-
gamiało go coraz bardziej. Taty. 
zagranicą. Jako cudzoziemiec, si
łą faktu odsunięty od troski życia 
codziennego, nie czuł żadnego 
wyiauto samla.^ 3rt wojny, 

Wolny w swojem pojęciu, — to 
znaczy był człowiekiem, u Irtó-

I rym nie ciążyły żadne obowiąz
ki wobec narodu 1 kraju, w któ
rym przebywał. 

Po powrocie do Polski ta od
powiedzialność stanęła mu nagle 
przed oczami w postaci tysiąca 
zagadnień 1 trosk, dzielonych 
przez wszystkich.. Należało spta 
cać nigdy nie wypłacony dług 
przynależności do narodu cierpią
cego w niewoli 1 wyzwolonego w 
nędzy. A on nie płacił nic 1 nie 
miał czem płacić. Nie czuł się na 
siłach I Były chwile, kiedy rozu
miał dobrze, że jest naprawdę 
nlczem, że Jest tylko genial
nym" Kaziem, który od pierw
szej chwili swego życia, trudnił 
się przejadaniem 1 przepijaniem 
Miron owszczyzny. 

W takim też nieosobliwym na
stroju wyjechał wreszcie z War
szawy na drugi dzień po otrzy
maniu depeszy. 

Zdążył zaledwie pożegnać się 
z matką. Jest to najokrutnlejsza 
chwila w życiu ludzkiem, kiedy 
Sb tr«ba z cała przyttnmngjcft 

umysłu żegnać na zawsze z tą, 
które] się zawdzięcza niezapo
mniane nigdy dni dzieciństwa. 

Pani Dorniłowlczowa umiera
ła, jak przystało na kobietę ze 
starego, kresowego rodu, który 
w hlstorjl swej przeżył wszystkie 
bóle 1 wszystkie cierpienia, ja
kiem! Bóg doświadcza ludzi, a-
by stwierdzić, że w cierpieniu po
trafią Mu dorównać. Odchodziła 
z godnością 1 wiarą, że spełniła 
swój ciężki obowiązek na ziemi 
wobec Boga 1 ludzi dokładnie ! 
uczciwie. Nie miała sobie nic do 
wyrzucenia. 

Jeżełl w Jej gasnących" oczach 
przesuwał się teraz cień bolesne
go smutku, to tylko wtedy, gdy 
jej wzrok muskał zafrasowaną 
nachmurzoną twaTz Kazia, który 
siedząc przy jej łóżku, patrzył na 
nią nieruchomemu pusleml oczy
ma. Skórę miał Jeszcze ogorzałą 
od gorącego włoskiego słońca, 
czego nie zdążyły zetrzeć ostat
nie hulanki warszawskie. 

Był w swem podróżnem ubra
niu, na pół sportowem, na pół 

krótkich bufiastych spodniach w 
kraty, obcisłej marynarce i szkoc 
kich pończochach. Na nogach 
miał żółte półbuty z moslężneml 
sprzączkami, zaplnającem! sznu
rowadła. W tym stroju wydawał 
się stroskanej, popłakującej służ
bie tego zapadłego, prowincjonal
nego kąta, jeszcze bardziej po
dobny do djabła. Niektóre nawet 
dziewczęta, przechodzące koło 
niego, drżały z obawy, żeby się 
do nich od panicza nie przyczepi
ło coś paskudnego ł minąwszy 
go, uciekały spiesznie. 

O czem myślał w tej chwili, 
patrząc w żółtą, woskową twarz 
staruszki, umierające] na tera sa
mem łożu, które 58 lat temu, wi
tało Ją młodą, zapłonioną 1 ra
dosną, aby dokonało się w nlem 
nieubłagane przeznaczenie kobie
ty mające] obowiązek zostania 
żoną I matką. 

Myślał o niezbadanej zagadce 
życia, „komu ono Jest potrzebne 
1 poco?" Oto po 75 latach ciężkie
go, pracowitego żywota, leży w 
pościeli bezwładnie kupka kości. 
powleczonych żółtą,- pomarszczo-

Cf^ensjocakio njgjaaaa^ .wJfia. skór* s kjfój wkrótce oki 

zostanie śladu. Pocóż zafem tr*. 
ta 1 cierpiała tyle lat? A co po< 
zostawiła po sobie? Nic! Zrujno^ 
waną, okrojoną Mkonowszczyz* 

A przecież Każdy dzień swega 
żywota oddawała z pokorą I uie-
glośclą mrówczej, codziennej praj 
cy. I oto całe to pracowite, mo-. 
zołne życie rozwiewa się jati 
dym. Jak życie wielu mltjonów. 
Podobnych do niej łudzi, dla ktfW 
rych życie Jest tylko prz^ły-J 
wem morza, po którem zostaj*] 
na piasku muszle 1 zdechłe krabyi 
— podczas gdy szumiące fale; 
odpływają, nie zmieniwszy siej 
w nlczem. 

W pokoju było duszno od le* 
karstw, zebranych ludzi 1 Jej nie*' 
dołężnej starości. Dawnym oby^ 
czajem przy łożu śmierć! zgro« 
madziłą się służba, pragnąca prx' 
żegnać panią. Nie brakło l stanu 
szków, odbywających w ten spoa 
sób jakgdyby generalną próbę ta,, 
klej samej uroczystości, która 
Ich wkrótce oczekiwała nlechyły 
nie. 

łłOftjJj-



Czwartek 20 marca 1990 r. 7* 

Jak Białystok uczcił dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego. 

tego 
całej 

Jut 18 marca w godzinach 
wieczorowych gmachy państ
wowe, samorządowe oraz bal
kony i domy mieszkalna ładnie 
udekorowane zostały z racji 
•tających nastąpić Imienin 
Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Wszędzie 
portrety Marszalka. Na gma
chach powiewały majestatycz
nie Hagi państwowe. Iluminacja. 

Uroczystości obchodu rozpo
częły się o godz. 7 wiecz. cap
strzykiem orkiestr wojskowych 
i szkolnych. 

Wczorajszy obchód Imienin 
Marszałka Piłsudskiego w Bia
łymstoku był jedną wspaniałą 
manifestacją uczuć, jakie żywi 
nasze miasto względem 
Meta Opatrznościowego ca 
Polski. 

Dzień Imienin Wodza Naro
du zamienił się w wielkie świę
to Narodowe, w dzień czci, mi
łości i hołdu złożonego Piłsud
skiemu. 

Już o godz. 7 rano uroczy
stość Imieninową poprzednia 
pobudka odegrana przez tręba
czy z wieży ratuszowej. Po na
bożeństwach w kościele farnym 
oraz Świątyniach niekatolickich 
odbyła się na Rynku Kościusz
ki imponująca defilada. 

W godz. pop. w kinach wy
świetlane były bezpłatnie filmy 
Wieczorem w teatrze odbyła 
się uroczysta akademia. 

W ciągu dnia odbył się rów
nież szereg obchodów lokal
nych, Urządzonych przez różne 
organizacje miejscowe. 

• * 
W południe w urzędzie wo

jewódzkim z g r o m a d z i l i się 
przedstawiciele duchowieństwa, 
miejscowych władz, urzędów 
państwowych i samorządowych 
oraz organizacyj i towarzystw 
społecznych celem złożenia na 
ręce pana wojewody życzeń 
dla Wysokiego Solenizanta— 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. 

Życzenia złożyli: 
Ks. dziekan katolicki Alek-

ssnder Chodyko, Ks. pastor 
Teodor Zirkwitz, Rabin dr. Ro-
zenman, Prezes (.kręgowego 
•Urzędu Ziemskiego Marjan Kie-
drzyński, Okręgowy Inspektor 
Pracy inż. Ludomir Butwiło-
wicz, w. z. Prezesa Izby Skar
bowej Zygmunt Okołowicz, Ko
mendant Wojewódzki P.P. Char-
lemagne, Starosta Grodzki Wła
dysław Jercho, Starosta Powia
towy Alojzy Kaczmarczyk, Pre
zydent miasta Wincenty Her-
manowski, 'Prezes Rady Miej
skiej Młyński, Dyrektor Semi-

' narjum Nauczycielskiego Za
remba, Dyrektor Gimnazjum 
Państw. Stanisław Hałko, Dy
rektor Szkoły Handlowej Wi
told Antonowicz, Dyrektor Ban
ku Gospodarstwa Krajowego 
dr Stefan Łapiński, w. z. In
spektor Szkolnego W. Konert, 
Naczelnik Urzędu Pocztowo-
Telegr. Sienczewski, Naczelnik 
Oddziału Eksploat. P. K. P. inż. 
Fedorowicz, w. z. Naczelnika 
Oddziału Mechanicznego P.K.P. 
Bujdens, Naczelnik Oddziału 
Drogowego * P.K.P. inż. Szyper-
ko, Przedst. Kolejowego Przy
sposobienia Wojskowego, Ed
mund Burczyński i Adam Bo
rowski, Przedst. Oddz. Polskie
go T-wa Emigracyjnegp Żur-
kowski, Przedst. Chrzęść. T-wa 
Ochr. Kobiet Wittekowa, Przed

stawicielka Wojew. Zw, Pracy 
Obyw. Kobiet Wyrzykowska, 
Przedst T-wa Organ, i Kółek 
Rolniczych Szeller, Tenczyński, 
Prezes Powszechnego Związku 
Emerytów Państw. S a l i n g e r , 
Przedst. B.O.S.O. Markus, Han
ko i Bubrik, Dyrektor Polskiej 
Akc. S-ki Telefonicznej inż. 
Majewski, Prezes Zw. Woj. 
Straży Pożarnych i Inspektor 
Woj. P. Zakł. U. W. inż. Łada, 
Przedst miejsk. oddz. T-wa 
„PrzysUń" Borowicz, Przewodu. 
Zw. Legjon. i Komisarz Kasy 
Chorych dr. W. Szaykowski, 
Prezes Wojew. T-wa Popiera
nia Przem. Ludowego „Krajan" 
inż. Malinowski. 

Przedst Zw. Prac. Miejsk. R. 
P. inż. Szpikowski, Przedstawi
ciele Izby Rzemieśln. Grosser 
i Miller, Przedst. Zw. Obyw. 
Pracy Kobiet Ruszczewska, 

Przedst. Polsk. Czerwon. Krzy
ża Wysocki, Komendant Obwo
du Strzeleckiego Jan Sobies
ki, Prezes Zw. P. O. W. Wi
told Rytel, Przedst. W o j e w . 
T-wa Opieki Społ. „Przystań" 
W. Kością, Prezes T-wa Esper. 
im. Zamenhofa Szapiro, Wice
prezes Białost Zw. Właśc. Nie
ruch. Z. Cauzmer, Redaktor 
„Dos Naje Lebn" Goldman, 
Przedst T-wa Nauczycieli Szk. 
Wyższ, i Sredn. E c h e ń s k i , 
Przedst. Polsk. Białego Krzyża 
D. Dorożyńska, Przedst Obw. 
Półn. Zw. Obr. Kres. Zach. w 
Białymstoku C. Galasiewicz, 
S z e l l e r , Ślusarczyk, Przedst. 
Wojew. Zarządu Federacji Pol. 
Zw. Obr. Ojczyzny Ślusarczyk 
i Szafranko, Przedst. Zw. Mło
dzieży Ludowej Ślusarczyk i 
Sosnowska, Prezes S. U. P. i 
Prezes Wojew. T-wa „Lechja" 

dr. K. Wittek, Prezes Okr. Żarz, 
Stów. Urz. Skarb. E. S tock i . 
Wiceprezes Wojew. Zw. Zie
mian Tenczyński, Przedst. Zw. 
Drobnych Roln. na Wojew. Bia
łostockie J. Juszyński, Przedst. 
Zw. Rewiz. Spółdz. Roln. Okr. 
Białostoc. inż. Lasota, Przedst. 
Stów. Kupców Pdtsk. Grochow
ski, P r z e d s t . b. Uczestników 
Powstańców Naród, i Po l sk . 
T-wa Kultury i Oświaty „Po
chodnia" Kubik, Przedst Zw. 
Ofic. Rezerwy dr. Siemaszko, 
Przedst T-wa Dobroczynnego 
„Lines-Chojlem" E n g e l m a n i 
Rapeport, Prezes Zw. Kupców 
Żydowskich A. Lichtensztejn, 
Prezes Zw. L o k a t o r ó w H. 
Szwiff, Dyrektor Państw. Fab
ryki Wyrób. T y t o n i o w y c h 
K. Niemetz. 

Obchód w l-em gimnazjum męskiem. 
O godz. 8 rano uczniowie 

wszystkich klas wraz z całym 
personelem gimnazjum państwo
wego im. króla Zygmunta Au-
Susta w Białymstoku zgroma-

zili się w auli szkolnej, by 
uczcić dzień imienin Marszalka 
Józefa Piłsudskiego. 

Dyrektor gimnazjum ks. dr. 
Hałko w krótkiem przemówie
niu wyjaśnił znaczenie tego 
dnia oraz wzniósł okrzyk na 
cześć Wodza Narodu Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. 

Okrzyk został trzykrotnie po
wtórzony przez zebranych z 
całym entuzjazmem młodości. 
Orkiestra gimnazjalna odegrała 
hymn narodowy. 

Następnie prof. Henryk Wierz
chowski wygłosił odczyt o tyciu 
i czynach dostojnego Soleni
zanta. 

Deklamacje o Józefie Piłsud
skim wygłosili: uczeń ki. II 
Statkiewicz Kazimierz oraz 
uczeń klasy VIII Ogłejm Alek
sander. 

Chór odśpiewał parę pieśni 
okolicznościowych, orkiestra 
odegrała „I brygadę" i inne 
utwory. 

Po krótkiej przerwie katolicy 
udali się do kaplicy szkolnej, 
młodzież zaś innych wyznań do 
swoich świątyń, by prosić Boga 
o zdrowie dla Wodza Narodu. 

Od małej iskry wielki pożar 
40,000 złotych straty, 

We wsi Przechody powiatu 
szczuczyńskiego w tych dniach 

Dokończenie sprawozdania z posiedzenia Rady Miejskiej w dniu IB b.m. 
Budżety dodatkowe. 

Naczelnik Wydziału Finanso-
wo-Podatkowego p. R.Gołębiow
ski zreferował budżety dodat
kowe miasta na rok 1929/30. 

Pierwszy budżet dodatkowy 
administracyjny w wysokości 
zł. 46.301 gr. 20 i szpitali miej
skich w sumie zł. 8.509,29 pow
stał wskutek umorzenia przez 
p. Wojewodę 50 proc. przyzna
nego przez Radę Miejską pra
cownikom zasiłku świątecznego, 
wypłaconego w grudniu 1928 r. 
Kwota ta została pokryta z nad
wyżki budżetowej za lata u-
biegłe. 

Drugi budżet dodatkowy wy
nosi: administracyjny zwyczaj
ny zł. 127.838, nadzwyczajny— 
zł. 257.000 i szpitali miejskich 
zł. 22.475. Są to różne wydatki. 
których dokonanie okazało się 
konieczne, jak np. opalanie lo

kali w kwietniu w - związku z 
długotrwałą zimą, koszta bramy 
triumfalnej w związku z przy
jazdem Prezydenta Rzplitej, 
koszta uruchomienia czytelni, 
kupno budynku na szkolę pow
szechną i t. p. 

Te zwiększone wydatki znaj
dują pokrycie w zwiększonych 
wpływach administracyjnych i 
nadwyżkach podatków. 

Trzeci budżet dodatkowy w 
wysokości zł. 90.000 obejmuje 
doraźną pomoc i koszta zatrud
nienia bezrobotnych. Suma ta 
zostaje pokryta w - sposób na
stępujący: subwencja państwo
wa—zł. 45.000 — nadwyżka 15 
proc. udziału w państwowym 
podatku dochodowym zł. 30.000, 
i fundusz na wypadek klęsk 
żywiołowych—zł. 15.000. 

Budżety te Rada Miejska za
twierdza bez dyskusji. 

Życzenia inwalidów białostockich. 
W dniu wczorajszym wysłana 

została depesza: 
Minister Wojny Marszałek Polski 

Józef Piłsudski 
Warszawa, Belweder. 

Zrzeszeni w Związku inwali
dów Wojennych Rzeczypospo
litej Polskiej inwalidzi wojenni 
województwa białostockiego ślą 

Ci, Dostojny Panie Marszałku 
Polski, w dniu Twych Imienin 
najserdeczniejsze życzenia obyś 
przez długie jeszcze lata i w 
dobrem zdrowiu prowadził 
Polskę ku chwale i potędze 

Związek Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Województwa Białostockiego. 

Zarządzenie w sprawie om. Dbrubnlhl. 
Na skutek zarządzenia Min. 

Sprawiedliwości gmina Obrub-
niki wyłączona została z obsę-
bu właściwości terytorialnej 

Sądu Powiatowego w Knyszy
nie i włączona została do wła
ściwości Sądu Powiatowego w 
Białymstoku. 

Współpracownikowi naszemu 
p. STANISŁAWOWI KITLASOWI 

z powodu śmierci matki Jego 
ś. p. Antoniny 

składają wyrazy głębokiego współczucia 
Czaczkewska, Berezowski, Lewkowskl, Knyszyński. 

Krzywoprzysięzca ukarany. 
Dnia 4 czerwca ub. r. w Są

dzie toczyła się sprawa z po
wództwa Norberta Nowickiego 
przeciwko Józefowi Radziszew
skiemu o działkę ziemi. 

Na rozprawie tej w charak
terze świadka wystąpił 49-leini 
Stanisław Zajkowski, mieszk. 
m. Starosielc, który pod przy

sięgą złożył, zeznanie świado
mie fałszywe, szkodliwe dla 
wymiaru sprawiedliwości. W 
wyniku dochodzenia stanął Zaj
kowski onegdaj przed Sądem 
Okręgowym. Po rozpoznaniu 
sprawy Z. skazany został na 
jeden rok i 6 miesięcy wię
zienia. 

NAJCUDOWNIEJSZY FILM OSTATNICH LftT 
Przebój wytwórni „FOX" o . rok 1930 , 

Cudowny kwiat miłości wyrasta 
nawet na bagnistej glebie. 

DZIŚ W KINIE 
A P O L L O 

O godz. 610, 8", 
Cany od 1.25 

Kr" 

SIÓDME mnmm 
Dramat w 12 aktach. Niezapomniani odtwórcy ról głównych 

w filmach „7 Niebo" i „Anioł Ulicy" 

Janet Gaynor I Charles Farrell głównych 

MODE-RN" D z l ś Początek: 630, 8», 1030 Ceny od zł. 
* ^ ^ * - * * - * * V ł l Szlagier wytwórni „ M E T R O C O L D W I N " 

Wspaniały hymn na cześć radości, tycia i miłości 

KSIĄŻE STUDENT 
, ( O L T H E I D E L B E R G ) 

Wielki dramat w 12 aktach, na tle płomiennej miłości następcy tronu do dziewczyny z ludu 
W rolach głównych: Ramon Novarro, Norma SHeaerer 

. jako książę Karol Henryk jako kelnerka, dziewczę z ludu 
Rzecz dzieje się w pałacach księstwa Koburskich i w Heidelbergu—mieście studentów 

Również bez dyskusji zatwier
dzono szereg wniosków1 Wy
działu Finansowo-Podatkowego 
w sprawie przeniesienia róż
nych pozycyj w zeszłorocznym 
budżecie (t. zw. ,,vireraent"). 
II czytanie preliminarza badżetu 

na rok 1930/31. 
Następnie Rada Miejska przy

stąpiła do drugiego czytania 
preliminarza budżetu na rok 
1930/31.. 

Preliminarz zreferował prze
wodniczący Komisji Budżetowo-
Finansowej r. Lifszyc, który 
wyjaśnił stanowisko tej Komisji 
odnośnie do różnych szczegó
łów budżetu. 

Pierwsze działy preliminarza 
wydatków przeszły na Radzie 
zupełnie gładko, nawet bez dy
skusji. 

Uohwalono zatem: dział I: 
administracja ogólna—zł.732.317 
II—majątek komunalny—złotych 
56.029, III (niema), IV — spłata 
długów — zł. 319.600, V drogi 
i place publiczne—zł. 454,079, 
Va—pomiary i plany rozbudo
wy miasta—zł. 15.697. 

Dłuższa dyskusja rozwinęła 
sie dopiero przy rozpatrywaniu 
działu VI, traktującego o szkol
nictwie. 

Kilka wniosków r. Motoszki 
o podwyższenie kredytów na 
opał dla publicznych szkół pow
szechnych Rada odrzuciła. 

Kiedy przystąpiono do roz
patrywania pozycji subwencyj 
na prywatno-społeczne szkol
nictwo radny Waks (Bund) za
proponował podwyższenie sub
sydium dla „Zjednoczenia Szkół 
Żydowskich" w ten sposób, a-
by na każde dziecko prelimi
nowano tyle, ile wynoszą kosz
ta utrymania dziecka w publi
cznej szkole powszechnej. 

Radny Bialik uzupełnił ten 
wniosek, domagając się skreś
lenia subsydjów dla wszystkich 
pozostałych typów s z k ó ł ży
dowskich (szkolnictwo hebraj

skie, religijne i. t. d.) 
Preliminarz, uchwalony przez 

Komisję Budżetowo-Finansową, 
przewidywał subsydja dla szkol
nictwa żydowskiego wszelkich 
typów w jednakowej wysokoś
ci 70% k o s z t ó w utrzymania 
dziecka w publicznych szkołach 
powszechnych. 

Radny Motoszko zapropono
wał zmniejszenie ogólnej sumy 
subsydjów dla całego szkolnic
twa żydowskiego do sumy ze
szłorocznej zł. 55.698.—zamiast 
preliminowanej kwoty zł. 80.548. 

Nad temi wnioskami rozwi
nęła się obszerna dyskusja, w 
ozasie której ścierały się roz
maite poglądy radnych żydow
skich na kwestję ustroju szkol
nictwa dla dzieci żydowskich. 

Po dyskusji, która przeciąg
nęła się przeszło 2 godziny, 
większością głosów wszystkich 
radnych żydowskich uchwalono 
podwyższyć subsydja dla szkół 
żydowskich do 100°/o kosztów 
utrzymania w publicznych szko
łach powszechnych. 

Wobec spóźnionej,pory pre
zes Rady Miejskiej o godz. 1 
min. 30 po północy przerwał 
dalsze obrady budżetowe do 
posiedzenia czwartkowego. 

w zabudowaniach Aleksandra 
Cebuli wybuchł pożar. Ogień 
szybko się rozszerzał i wkrótce 
płomienie objęły sąsiednie bu
dynki. 

We wsi odgrywały się iście 
dantejskie sceny. Matki z krzy
kiem i lamentem wynosiły na 
rękach dzieci, mężowie dźwi
gali cały dobytek. W akcji ra
tunkowej brała udział miejsco
wa ludność. 

Po dłuższej rozpaczliwej wal
ce udało się wreszcie pożar 
zlokalizować. Spłonęło 10 sto
dół i 10 obór. Straty wynoszą 
przeszło 40,000 zł. 

Przyczyna p o ż a r u narazie 
nieustalona, prawdopodobnie, 
powstał on wskutek nieostroż
nego o b c h o d z e n i a się z 
ogniem. 

0 zmianie mieszkania 
trzeba powiadomić 

wydział finansowy. 
Zwracamy uwagę zaintereso

wanych, że w razie zmiany 
mieszkania, należy o tem za
wiadamiać wydział finansowy 
Magistratu. 

W przeciwnym razie sekwe-
stratorzy Magistratu ż ą d a j ą 
od nowego lokatora uiszcze
nia podatku za dotychczaso
wego i t. d. 

Wybryk nieznanego głuptasa. 
W dniu 16 -bm. o godz. 15 

min. 10 została zaalarmowana 
straż ogniowa zarówno miejska 
jak i ochotnicza wiadomością, 

że przy ul. Stołecznej 21 wy
buchł pożar. Po przybyciu na. 
miejscu stwierdzono, że był to-' 
fałszywy alarm. 
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JAK 
JAK 
JAK 
JAK 
JAK 
JAK 

nazywa się najgenialniejszy artysta polski 
I M S I O S H I A d m 

się nazywa Miss Polonja na rok 1930 
V H D A I V 8 VI"JOZ 

nazywa się najmłodsza z 3 tańczących siostrzyczek 

VWVIVH vronv 
się nazywa laureatka konkursu fotogeniczności 

V5łzann AVW 
nazywa się najpiękniejszy blondyn w Polsce 

raSTTLSAO AY1SAZD3IW 
się nazywa najpiękniejszy brunet 

raS/*\3T3Za3IW /*V1S310H LUDWIK SOLSKI 
A L I C J A HALAMA 
Mieczysław CYBULSKI 

MAT RUDZKA 
Bolesław MIERZEJEWSKI 

ZOFJA BATYCKA 
oto rekordowa obsada 

najnowszego (Uran polskiego wjf 
B O L . P R U S A DUSZEwUOLI 

Zawiadomienie. 
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno zawiadamia, ta w dniu 

27 marca 1930 r. godz. 10-ta odbędzie sią przetarg nieograniczony na re
mont zwykły 1 konserwacje. obiektów wojskowych we wszystkich garnizo
nach O. K. III., w okresie budżetowym 1930J31, oraz aa remonty kapitalna 
w bud. Nr. M kosz. Kościuszki 1 łaznl w kotz. Dwernickiego w Suwałkach 
1 8-miu budynków w kosz. Bema w Białymstoku. 

Szczegółowe ogłoszenie ukaże alą w .Police Zbrojnej" i „Monitorze 
Polskim". i Okręgów* Sitfottwo Budownictwa 

L. dz. 1633|Bud. 

I l l l i a f i a l Maasy do sprzedanlawiel. 
U W a y a i ki wybór majątków, do
mów, placów micjakichfijpodmlejikich. 
poszukujemy zdecydowanych rellek-
tantów na kupno; zgłoszenia do Biura 
Komisowego pośrednictwa kupnaisprze-

daty. Białystok. Sienkiewicza 34. 

łlltunli inl i i 

Chcesz otrzymać 
posada? Musisz 

ukończyć kursy fa
chowe korespoo-
dencyl, pro!. Sęku-
łowicza. Warszawa, 
Żórawin 42-b Karty 
wyuczała listownie 
buchalterjl, rachun
kowości kupleckkl. 
korcspondencłlhan-
dlowcl, stenografii. 
nauki handln, pra
wa, kaligrafii pisa-
ais na maazynsch 

towaroznawstwa. 
angielskiego, fran
cuskiego. niemiec
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskie) 
Po ukończeniu swia 
dectwa. Żądałcit 
DrnsrjrRtów. 

Zastępcy I Sub-
zastąpcy Losowi. 

Poszukujemy zdol-
nyeh zastępców i 
organizatorów, któ
rzy dotychczas za|-
raowali sie sprze
dażą papierów pań
stwowych na raty; 
Początkujących po
uczamy. Dajemy na j 
lepsze warunki. Je

dyna instytucja. 
która nie obiecuje 
tylko wypłaca peł
ną prowizją, zwrot 
kosztów podróży 1 
stałą gałą. Zgłosze

nia: Warszawa 
skrzynka poczt 848. 

B o s a d f o t r z y -
• m a w a z y. opła
cacie Kursy Samo
chodowe Inżyniera 
Froma. Warszawa, 
Hots 35. R 
notrzabny 
> far.Posadi 

szo
fer. Posada pry

watna. Wymagany 
dyplom Froma war
szawa Hoża 33. 

Z p o w o d a wy
jazdu sprzedam 

nowy dom drewnia
ny.w ia d o m o s c . 
Sienklcwicia 108. 

Skradziono weksle 
In blanco 2 po 300 

zł. wystawca Kazi
mierz Wilczewski, 
Bisłystok Dalakal-
a. na 140 zł—Ade
la Luzga Białystok 
WasUkowska 28.— 
200 zł. Jan łoba-
czcwskl, gm. Sokół
ka, koL Powiew. 
azczyzna. 

gubiono dowód 
Nr 2i 

tożsamości 
3583°|W.D.R. wyd 

rzez dyr. PKP. ny 

Pletryń-
1 Uo 

Łda 

WiUlenaimiąWła 
dyiławy 
czak, zam. ul. 
clańską w Bocia
na c j i j i ; _ ł : a p i ^ _ _ 
Zgubiono dowód 

osobisty, wyd' 
przez M a g i s t r a t 
Krynki na Imią Ja-
kóba Łopaty, sam, 
w Krynkach, ni 
Białostocka 28. 

Dr. J. WALEWSKI 
Cstreti •stiTTiiH, tiim I • M I I J M I I I 
Przy|mn|e rano 1 od 4-8 w. Kobiety 
4—5 pp.Wniedzielą i swiąta od 4 - 6 pp. 

ilBsaas^ataWsŁlTiWaiMI 

?PWV n ! H n 5 S ! F ^ Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
15. u 7 ? s z ~ * M wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna polowa szpalty redakc—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
l^-szpaltowy. £a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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